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Sekcja lekkoatletyczna pań K. S. Polonia w Warszawie.
W czasie treningu jesiennego w parku Sobieskiego, Fot. J. Ryi.

Cena 50 groszy
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Wszystkim Czytelnikom i 'Przyja­
ciołom naszego pisma składa z okazji 
Świąt serdeczne życzenia

Redakcja

zonu aportowego K. S. pizyzridje ostatecznie sęuziemu kandyuatOAi 
sędziego egzaminowanego, ewentualnie uznaje go za niezdol 
do pełnienia funkcyj sędziowskich.

tytuł 
nego

Zgłoszenia do egzaminu można już przesyłać pisemnie do Sekretarjatu 
KOŹLA, podając: I) imię i nazwisko, 2) zawód lub zatrudnienie, 3) wje^ 
4) dokładny adres, 5) szczegółowy opis swej działalności na polu lekkie) 
atletyki, 6) świadectwa ew. ukończonych kursów, obozów i t. d. Nadesłane 
zgłoszenia na kurs sędziowski, traktować się będzie jako zgłoszenia do 
egzaminu. Egzamin odbędzie się bez względu na ilość zgłoszeń.

Dział urzędowy.
Krakowski Związek Okręgowy Piłki Nożnej.

Komunikat Wydziału Gier i Dyscypliny
z posiedzenia odbytego w dniu 17 grudnia 1924.

1. Ukarano: Z. K. S. Hakoah w Będzinie, trzechtygodniową dy­
skwalifikacją z zaliczeniem suspenzji od dnia 2 grudnia br., oraz grzywną 
w kwocie 30 złotych za nienależytą organizację zawodów i siedopilnowanie 
porządku w czasie i po zawodach Hakoah (Będzin)—Makkabi (Sosnowiec) 
w dniu 16 grudnia 1924.

Landesbergera Pinkusa z ZKS. Jehuda w Krakowie sześciomiesięczną 
dyskwalifikacją za czynne znieważenie przeciwnika na zawodach Jehuda— 
Kadimah w dniu 25 pazdziarnika 1924.

Ukarano na wniosek Kierownictwa Podokręgu Bielskiego :
Kellermana Erwina z ZKS. Hakoah w Bielsku czteromiesięczną dy­

skwalifikacją za słowną obrazę sędziego i ostrą grę na zawodach Hakoah 
(Bielsko)—Diana (Katowice) w dniu 2 listopada 1924. Lenskiego Alfreda 
z Sportklub Bielitz, ośmiotygoniową dyskwalifikacją za ostrą grę na za­
wodach Hakoah (Bielsko)—Sportklub Bielitz w dniu 21 września 1924, 
raz za niestawienie się na wezwanie Kier. Podokr. Bielskiego do prze­
słuchania. Bydlińskiego Wiktora i Fabrowicza Jana z T. S. Koszarawa 
w Żywcu, ośmiotygodniową dyskwalifikacją za ostrą grę na zawodach Ko­
szarawa—Sandecja w dniu 22 września, oraz niestawienie się na wezwanie 
Kier. Pod. Bielskiego do przesłuchania,

2. Napomniano na wniosek Kier. Pod. Bielskiego Ścigę Henryka 
z DFC. Sturm w Bielsku, za niesportowe zachowanie się na zawodach 
Sturm—3 p. s. p. w dniu 28 września 1924. Gniłę Franciszka z Bialskiego 
K. S.—Hakoah (Bielsko) w dniu 28 września 1924.

3 Weryfikowano zawody o mistrzostwo klassy C :
Garbarnia—Meteor 3:0 i dwa punkty dla Garbarni, ponieważ w dru­

żynie Meteoru brał udział w zawodach dnia 29 czerwca br. gracz K. S. 
Kućma pod nazwiskiem Franczak. Garbarnia—Krakus 3:0 i dwa punkty dla 
Garbarni, ponieważ K. S. Krakus nie zawiadomił przeciwnika o czasie 
i miejscu zawodów w dniu 12 grudnia 1924. Dror—Polonia (Kraków) 3:0 
i dwa punkty dla Droru, ponieważ K. S. Polonia nie zawiadomił prze­
ciwnika o czasie i miejscu zawodów w dniu 1 I października 1924.

4. Następne posiedzenie Wydz. Gier, i Dysc. odbędzie się w dniu 
30 grudnia 1924 o godzinie 6-tej wieczorem w lokalu KZOPN. Szpitalna 36.

Komunikat Zarządu Nr. 10.
I. Dziesięciodniowy kurs instruktorski lekkiej 

atletyki w Warszawie. W czasie od dnia 27 g-udnia do dnia 6 
stycznia 1925 roku, urządza PZLA. w Warszawie kurs instruktorski, obej. 
mujący przedmioty: A. Teoretyczne: 1) Historja lekkiej atletyki 
i organizacja jej w Polsce. 2) Podstawy anatomo-fizjologiczne 3) Teorja 
lekkiej atletyki i systematyka ćwiczeń przygotowawczych B. Praktyczne: 
1) Ćwiczenia gimnastyki lekkoatletycznej, 2) Ćwiczenia właściwe lekko­
atletyczne. Zajęcia będą trwały 6 godzin dziennie. Zgłoszenia kandydatów 
(od 18 lat) przesyłać należy do dnia 23 grudnia I9J4 wprost do PZLA. 
(Warszawa, Wiejska II, m. 16) wraz z wpisowem w wysokości 10 złotych. 
Równocześnie należy zawiadomić KOŹLA.

Sprawa urządzenia mistrzostwPoIski w Krakowie, 
Akcja Zarządu KOŹLA, w kierunku uzyskania zgody PZLA. na urzą. 
dzenie mistrzostw Polski w Krakowie, rozpoczęta w czasie pobytu w Kra­
kowie viceprezesa PZLA. p. kpt. Skotnickiego, została ostatecznie po- 
myślnie rozstrzygniętą na korzyść Krakowa, na posiedzeniu Zarządu PZLA 
w Warszawie w dniu 6 b. m., na którym przyjęto projekt terminarza spor­
towego na rok 1925. (Pismo PZLA. L. 977 24 z dnia I 5 grudnia do KOŹLA).

Sprawa kursu p. B a q u e t a w Krakowie. Zarząd KOŹLA, 
uzyskał również zasadniczą zgodę PZLA. na przysłanie p. Baqueta na kurs 
do Krakowa. Ostateczny je Inak przyjazd uzależniony jest od zezwolenia 
francuskich i polskich władz wojskowych na wyjazd z Warszawy,

Z życia organizacyjnego.
Walne Zgromadzenie KS. Korona (Kraków) odbę­

dzie się w dniu 28 grudnia b. r. o godz. 10 przedpol. 
w sali Sokoła Podgórskiego z następującym porządkiem 
dziennym: I) Odczytanie prntokołu z ostatniego Walnego 
Zgromadzenia. 2) Sprawozdanie z działalności Wydziału. 3) 
Wniosek Komisji rewizyjnej o udzielenie absolutorjum ustę­
pującemu Wydziałowi. 4) Zmiana statutu. 5) Wybór nowych 
władz Klubu. 6) Wnioski i interpelacje.

Wnioski należy zgłaszać pisemnie do Sekretarjatu na 
tydzień przed terminem Walnego Zgromadzenia.

W razie braku kompletu, Walne Zgromadzenie odbędzie 
się bez względu na ilość członków o godzienie 10 30 przed­
południem.

Krakowski Okręg. Związek Lekko-Atletyczny.
(Sekretarjat: Dr. Rudolf Krajewski, ul. Karmelicka 46, m. 4).

Komunikat Kolegjum Sędziów Nr. 3
I. Komunikat sędziowski. Wobec tego, że naTurs dla sędziów 

kandydatów, ogłoszony w komunikacie K. S. Nr. 2 (Przegląd Sportowy Nr. 
42 z dnia 22 października 1924) nie wpłynęła w oznaczonym czasie do­
stateczna ilość zgłoszeń, postanowił Zarząd K. S. zaniechać urządzenia 
kursu.

2. Egzamin sędiowski. We wczesnym terminie wiosennym 
(dzień zostanie później ogłoszony) odbędzie się przed Komisją Egzamina­
cyjną K. S. egzamin na sędziów Kandydatów.

W związku z powyższem przypomina się odnośne paragrafy regula­
minu K. S.':

§ 3. Sędzią lekkiej atletyki może zostać osoba pełnoletnia, po zdaniu 
przed Komisją Egzeminacyjną K. S. teoretycznej i praktycznej 
znajomości, oraz zatwierdzeniu przez W. S. S. P. Z. L. A.

§ 5- Przy zgłoszeniu się do egzaminu, zdający wypełnia deklarac-ję 
z danemi osobistemi oraz wnosi odpowiednią sumę pieniężną.

§ 6; P° zdaniu egzaminu przed Komisją Egzaminacyjną, zdający zo- 
staje zaliczony w poczet sędziów kandydatów (okręgowych) 
i otrzymuje legitymację ważną na przeciąg jednego roku. Po upływie se-
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Warszawa Łódź Kraków Poznań Lwów

24 grudnia 1924.
Zapomnieliśmy niestety o jednej rzeczy, a czas już ostatni, 

by sobie o niej przypomnieć. Choćby dlatego, że za pare- 
naście dni będziemy mniej lub więcej grubemi kreskami pod­
kreślali bilans roczny i będziemy „patrzeli wtył" i „rokowali 
na przyszłość". Te retro- i pro-spektywne rozważania są 
zwyczajem przy każdej zmianie roku, zwyczajem starym, 
utartym i nic za­
sadniczo prze­
ciwko niemu 
mieć nie można 
Nie to też mam 
na myśli. Zależy 
mi na przypom­
nieniu jednej 
sprawy, która 
zdaniem mojem 
niesłusznie po­
krytą jest w na­
szej prasie mil 
czeniem. Jest to 
sprawa Oiimpja- 
dy. W chwili, 
gdy będziemy ro­
bili wszyscv do 
roczny rach inek 
sumienia, nie mo 
zemy pominąć 
milczeniem tej tak 
ważnej sprawy, 
nie możemy raz 
jeszcze przejść 
nad mą do po 
rządku dzienne­
go. Bo faktem 
jest, ze sprawą 
Olimpjady nasza 
°pmja sportowa 
za mało się inte- J. Ryś.Drużyna piłkarska Warszawianki na boisku Skry. Fot.

re^,e- Nie wspomina się naszego udziału, nie omawia wy­
ników i ludzi. Nie myśli się także o przyszłości. Jeżeli scha­
rakteryzowałem tę sprawę, jako sprawę Olimpjady, to 
umyślnie nie pisałem o Vlll-ej lub IX-ej Olimpjadzie, o Pa- 
r>zu mb Amsterdamie. Sport nasz za mało sobie z tego 

aje sprawę, że Olimpjada jest synonimem walki o wynik 
°g°lnv, będący wskaźnikiem usportowienia pewnego społe­
czeństwa, będący, krócej i ogólniej mówiąc, wskaźnikiem 
młeJs-a, jakie ze względu na faktyczną tężyznę dane społe­
czeństwo w wielkiej rodzinie narodów zajmuje.

Jeżeli o tem zapomnimy, jeżeli będziemy w naszych wew- 
d0 rznycb 1 zewnętrznych rozważaniach uporczywie wracać 
j Clasnego rozpatrywania sprawy olimpijskiej z punktu wi- 
nas0'3 ^^ych wyników w Paryżu lub czterech lat, które 

..jeszcze" dzielą od Amsterdamu, to możemy być pewni, 
nie postąpimy naprzód na tej drodze. Biorąc udział 

w Olimpjadzie paryskiej za punkt wyjścia, jesteśmy na 
fałszywym tropie,

Świadczy o tern najwyraźniej grobowe milczenie, jakie 
sprawę Olimpjady u nas pokryło. Wszyscy instyktownie 
chcąc mówić o Olimpjadzie, wracamy myślą do Paryża i wszyscy 
jesteśmy jednego zdania, że niema o czem mówić. Chodzi 
tylko o to, by się porozumieć co do rozciągłości tego mil­

czenia. Zapewne 
jeżeli zechcemy 
sprawę naszego 
udziału w ostat­
niej Olimpjadzie 
łączyć z organi­
zacją ekspedycji, 
z tern, że jeden 
robił, drugi prze­
szkadzał, a trzeci 
co najgorsze, 
wcale się sprawą 
nie interesował, 
jeżeli wreszcie 
zaczniemy ze 
smutkiem rozpa­
trywać wyniki 
naszych zawod­
ników, to rze­
czywiście nie­
wiadomo, czy 
warto o tern mó­
wić. A zresztą 
nikt nie ma do 
rozmowy ochoty, 
gdyż przecież 
Olimpjady i na­
szego w niej 
udziału wogóle 
nie dyskutowa­
liśmy. Pozostaje 
jednak jeszcze 

bardzo wiele rzeczy do dyskusji i to szczególnie, jeżeli 
zechcemy sprawie Olimpjady przypatrzeć się pro futuro. I tu 
naturalnie występują zarzuty tych, którzy twierdzą, że na 
rozmowę o Amsterdamie „jeszcze nie czas**. I to właśnie 
jest drugi, zupełnie błędny, punkt widzenia na sprawę Olim­
pjady. Jeżeli chcemy na przyszłość poprawić nasze stano­
wisko w międzynarodowym sporcie, a co jest z tem równo­
rzędne, podnieść sprawność fizyczną naszego społeczeństwa, 
musimy zacząć jak najwcześniej o tem myśleć, by udział 
nasz w najbliższej Olimpjadzie odpowiednio przygotować. 
I w dziedzinie tych właśnie przygotowań, w dziedzinie snucia 
schematów organizacyjnych, znajdzie się w dyskusji miejsce 
na wspomnienie o VIII. Olimpjadzie. A więc nie o tem, jak 
myśmy się do tego brali i o tem, cośmy byli powinni zrobić 
a czegośmy nie zrobili, ale o tem. jak to i owo zrobili inni, jak 
organizowali, jak się przygotowywali, ostatecznie jak zwyciężyli.


